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Niemieckie apetyty
BERLIN, 26- 1. Prasa prawico

wa, powołując się na Biuro Wolfa^ 
ogłasza komunikat, zawierający pei 
wnę szczegóły rozmów, jakie toczyć 
się miały w czasie przyjęcia przed 
stawicie!! samorządów prowincyj 
wschodnich Rzeszy przez prezydea’ 
ta Hindenburga.

Ogłaszając powyższy komunika^ 
hugenbergówski „Der Tag“ pisze*

To, co prezydent Hmdeaburg po 
wiedział o korytarzu, wzbudzi już 
jutro szał nienawiści w Warszawie, 
Od miesięcy dają się słyszeć w Waię 
szawie uroczyste przysięgi, iź obaę 
ny stan terytorjałny Polski jesi i 
pozostać musi nienaruszalnym. Ną 
deszia obecnie pora, abyśmy ze 
swej strony z taką samą stanowczą 
ścią oświadczyli w  obliczu całego 
świata, że nigdy przenigdy nie uzna 
my hańby rozdarcia ziemi, objętej 
kręgiem kultury niemieckiej od 
Gdańska aż do Katowic, i że celem, 
do którego zawsze zdążać będziemy, 
pozostanie zamiłowanie tak bezpra
wnego traktatu pokojowego. Słowa

BIESIED O W SK I N IE  BĘDZIE  
W YDANY SOWIETOM.

PARYŻ, 26.1. W. min. spraw za
granicznych reprezentantom prasy 
oświadczono, iż rząd sowiecki do
tychczas nie zwracał się do Francji 

, z prośbą o wydanie Biesiedowskie 
go, zaś zapytani w tej sprawie praw 
nicy oświadczyli zgodnie, iż ponie 
waż między rządem Francji a rzą
dem Sowietów nie została zawarta 
żadna konwencja o ekstradykcji 
przestępców, prośba o wydanie Bię 
siedowskiego nie może być wniesio 
na przez rząd sowiecki, jako pozbą 
wioną wszelkiej podstawy prawnej.

NOWY KO NFLIK T MIĘDZY 
FASZYZMEM A WATYKANEM,

RZYM, 26. 1. Na tle ostatniej en 
sykl i ki papieża o wychowaniu mło 
dzieży, wynikł nowy ostry konflikt 
między fmzyzmem a Watykanem*

W odpowiedzi na papieską ency 
klikę ukazały się dwie książki auto. 
rów faszystowskich, polemizując z 
Wywodami Ojca świętego.

Obie książki znalazły się na in* 
deksie.
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na Panorze I Śląsk ciemna przeszłość „radcy prawnego
• ^ urzędu morskiego.

prezydenta niech będą dla całego . „ .
św iata noża granicami Rzeszy sym KATOWICE, 26.1. Gdyńska afs sługując się fałszywemi papierami,
L . . .  n n s A J  « a m m diyf/iT P on  iirrA m D flf łW P O  W  P flT V , T lp ł l l l ł  fiZIlS f llt )K C 1 0  I'clCvC'V D l'3/Wboleni, że tak myśli cały naród nie- 
ńiiecKi.

ra aresztowanego niedawno w Papy 
żu Janusza Zalewskiego, który, po:

Echo afery podsłuchowej.
Dyrektor agencji wschodniej w stanie oskarżenia.

WARSZAWA. 25. 1. Śledztwo 
w słynnej sprawie podsłuchania io- 
zmowy politycznej, prowadzonej w 
Czasie ubiegłego przesilenia poli
tycznego pomiędzy'Zamkiem a Spa- 
łą, rozszerza się. Jak wiadomo, znaj 
duje się w areszcie prewencyjnym 
w  związku z tą sprawą niejaki 
Seinfeld.

Sędzia śledczy p. Jerzy Luxem
burg wezwał do siebie dyrektora 
agencji wschodniej p. Adama Szcze

panika i po przesłuchaniu postawi 
go w stan oskarżenia pod zarzutem 
wydawania tajnego biuletynu, w 
którym m. in. zamieszczona była 
relacja, oparta na podsłuchanej 
przez Seinfelda rozmowie. Biuletyn 
ten był w swoim czasie sprzeda
wany.

Dyr. Szczepanik zostaje na wol
ności po złożeniu kaucji w sumie
5.000 zł.

Kto Ile wydaje na flotę wojenna?
Miljony ton, mlljardy franków

PARYŻ, 26. 1. Paryski „Excel-—  — ——   7  —  —  j   /  > t
aior" przytoczył w  artykule specjał 
nym, zaopatrzonym w odpowiednie; 
wykresy, kilka niezmiernie cieka
wych danych cyfrowych, dotyczą- 
oych obecnego stanu flot wojennych 
na morza h wszechświatowych!,: 
iWięc np. fi] ty wojenne Wielkiej 
Brytanji i Stanów Zjednoczonych 
złączone, posiadają tonaż 2.400.00Q 
ton. Zniesienie łodzi podwodnych u-

święciłoby tylko hegemonję anglo « 
saską nad morzami.

A  oto w miljonach franków zao
krąglonych budżety mocarstw mor 
skich w 1914 i 1930 roku W- Bryta- 
nja z 6405 mil jonów doszła do 6.980, 
Stany Zjednoczone z 3-560 do 9.250,

pełnił jakiś czas funkcje radcy praw 
nego urzędu morskiego, przyczem 
popełnił szereg nadużyć, odbiła się 
na tutejszym terenie głośnem 
echem. Zalewski ̂ przebywał bowiem 
pewien czas w Katowicach, bawiąc 
w  gościnie u swego kuzyna, byłego 
dyrektora banku śląskiego, Pieni ąi 
ka.

W czasie swego pobytu Zalewski 
skradł futro i usiłował sprzedać je 
w Sosnowcu, przy tern jednak został 
aresztowany. Po przetransportowa 
niu go do Katowic i wyjaśnieniu 
„pomyłki1*, został na interwencję 
wypuszczony, a sprawę zatuszowa 
no. Warto podkreślić, że o kradzież 
futra posądzeni zostali przez dyr* 
Pieniążka portjer banku Sagan i bu 
charka, a nawet w związku z tern 
aresztowano ich oboje. Pozatem 
przeprowadzono wówczas ścisłą re 
wizję w mieszkaniach urzędników*

W międzyczasie miał tu Zalewski 
jeszcze jedną brudną przygodę. Miff 
nowicie podczas kilkakrotnych od
wiedzin u znanego sobie kierownika 
jednego z tutejszych firm mącznych! 
pozwolił sobie każdorazowo zaciąg 
nąć grubszą pożyczkę z otwartej ka 
sy bez wiedzy właściciela. Na tych

0 U1 1 1 7  Łijcuuu^iuiio .u wy,*, V.-. —, manipulacjach został wkońcu przy
'Japonja z 1.240 do 3-2o0 i W-ochy z łapany, jednak i wówczas sprawę 
1.545 do 1.610 mil jonów. Tylko Frań zatuszowano. 
cja obniżyła swój budżet, morski z 
3.205 na 2.618 miljonów.

Wódz Komunistów włamywaczem
schwytany na gorącym uczynku rozbicia kasy we Lwowie

LWÓW, 26. 1. Policja dokonała 
sensacyjnego aresztowania.

U jęty został sprawca włamania 
doi stowarzyszenia pracowników sto 
larskich, gdzie rozbił kasę i zrabo
wał 4 tys. zł.

Włamywaczem okazał się 43-letni 
Michał Szymczyk, przywódca komu

nistów ukraińskich z ,,Selrobu“, z 
którego ramienia nawet kandydo
wał ostatnio na posła do sejmu.

Okazało się następnie, że Szym 
ozyk nadużył także zaufania swo
jej partji, gdyż pieniądze, otrzyma 
na na agitację komunistyczną, obró 
cii na zakupnoi sklepu spożywczego.

Powódź fałszywych dolarów w Szwajcarji.
kursuje wiele misternie podrobio 
nych falsyfikatów banknotów am< 
rykańskich. Rewizje, przeprowadza

BERNO SZW AJCARSKIE, 28. 
I, W Bazylei, w jednym z naj więk 
szych banków stwierdzono masy 
fałszywych banknotów stu dolaro
wych. Po przeprowadzeniu przez 
władze szwajcarskie śledztwa okaza 
ło się, że także i w innych miastach

nych falsyfikatów banknotów arnó 
rykańskich. Rewizje, przeprowadza 
ne w ciągu czwartku, piątku i sobo 
ty, wykryły we wszystkich więk
szych bankach szwajcarskich mnó
stwo falsyfikatów.

Pr e c z  z  i n t e l ig e n c j ą  n a
K AUK AZIE.

MOSKWA, 26. 1. Rząd sowiecki 
nakazał wysiedlić przymusowo: z 
granic sowieckich republik na Kau 
kazie wszystkich obywateli, którzy 
nie będą mogli wykazać się pocho 
dzeniem proletarjackiem.

W tych dniach z Baku wywiezio 
Po około 500 rodzin gruzińskich, or
miańskich i tatarskich, które zosta 
ną osiedlone na Syberji. W pierw 
szej partji zesłańców znajdują się 
krewni wszystkich emigrantów kau 
kaskich, rozrzuconych obecnie no 
6 «łej Europie.

Spryt amerykański na konferencji morskiej
otworzył furtkę prasie na tajne obrady.

LONDYN, 26. 1. Wobec tego, że łu w konferencji, nie będą mogli z 
przedstawiciele prasy nie byli dopu tego skorzystać, 
szczani na posiedzenia konferencji —
morskiej, delegacja amerykańska o- 
beszła sprytnie ten zakaz.

W pisała ona trzech sprawozdaw 
ców prasy amerykańskiej na liście 
swych rzeczoznawócw i umożliwiła 
im w ten sposób dostęp na salę po
siedzeń.

Zdaje się, że za przykładem Sta 
nów Zjednoczonych pójdą także de 
legacje innych państw.

Przedstawiciele prasy, państw.

Samobójstwa wśród komunistów,
MOSKWA, 25,1. Komitet cen

tralny młodzieży komunistyczhej 
(Komsomołu), oficjalnie komuniku
ją o szerzącej się epidemji samo
bójstw w organizacjach komsomol- 
skich w Leningradzie, Moskwie i 
Charkowie. W samej jedynie orga
nizacji leningradzkiej zanotowano 
w ostatnich czasach 180 wypadków

Po aferze z futrem wyjechał ż 
Katowic, by wypłynąć na stanowi 
sku radcy prawnego w  Gdyni.

BOHATERSKA ŚMIERĆ 
K A PITA N A  STATKU.

HAMBURG, 26. 1. Południowo
amerykańskie towarzystwo okręto
we otrzymało telegram z Buenos 
Ayres, że wielki statek niemiecki 
Monte Cerwantes wczoraj późnym 
wieczorem o g. 2 1  wywrócił się na 
bok i zatonął tak nagle, że znajdują 
cy się jeszcze na pokładzie oficero 
wie z ledwością zdołali się uratować. 
Kapitana statku, Dreyera, widziano 
jeszcze w  oskitniej chwili, stojącego 
na mostku kapitańskim. Ponieważ 
niema go wśród uratowanych, istnie 
ją obawy, że zginął wraz ze stat
kiem, w odmętach morza.

W szyscy podróżni i cała załogb 
prócz kapitana są uratowani.

Zamach na pociąg*
BUKARESZT, 23.L Na pociąg 

pośpieszny, zdążający z Bukaresz
tu do Gałaczu usiłowano dokonać 
zamachu. Dynamit, położony na to- 
rze kolejowym, wybuchł przed na
dejściem pociągu, mszcząc szyny 
na przestrzeni 75 ctm. Uszkodzenie 
naprawiono natychmiast, tak że w 
dwie godziny po wybuchu pociąg 
mógł udać się w  dalszą drogę.

Policja podjęła energiczne śleds 
two w celu wykrycia sprawców *&- 
machu.
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Redaktor Jolksm achf w sprawie polsko-niemieckiego K R O N I K A .
traktaty handlowego.

W  niedzielę, 3nia 12 h i .  m. od 
było się w gmachu związków za 
wodowych we Wrocławiu walne 
zebranie akcjonarjuszów związ
ków zawodowych, podczas które 
go wygłosił naczelny redaktor 
pisma socjalistycznego „Yolks- 
macht“, p. Kranold, prawie dwu
godzinny odczyt o punktach spoi: 
nych polsko - niemieckiego trak- 
tatu handlowego i o korzyściach, 
jakie traktat mógłby przynieść 
Dolnemu Śląskowi. Przyczyn nie 
bywałego bezrobocia we Wrocła
wiu i na Śląsku niemieckim nale
ży szukać przedewszystkiem w 
wojnie celnej z Polską, po utracie 
naturalnych rynków zbytu. Sub
wencje rządowe, o których się o- 
becnie tyle mówi, są paljatywa- 
mi. Ożywić życie gospodarcze Ślą 
ska, a zwłaszcza Wrocławia mo
że tylko otwarcie nowych rynków 
zbytu, czyli zawarcie traktatu 
handlowego z Polską. Wielkie fir 
my przemysłowe, które w intere 
sie swej własnej produkcji powiu 
ny zakładać swe fabryki na Śląs 
ku, uciekają do Niemiec Środko 
wych, ponieważ nie chcą narażać 
się na straty, jakie w przemyśle 
powoduje odległość rynków zby
tu od miejsca produkcji.

O konkurencji polskiego wę
gla dla górnictwa dolno - śląskie 
go wogóle niema mowy. Węgiel 
dolnośląski jest bowiem zupełnie 
innego gatunku, niż polski. Do
wód na to znaidujemy w fakcie, 
że pomimo zamknięcia polskiej 
granicy w r. 1925, produkcja na 
Dolnym Śląsku nie wzrosła.

Wojna celna z Polską trwała 
zbyt długo, aby się Niemcy jesz 
cze dziś mogły oddawać nadzie
jom na bardzo znaczne korzyści z 
ponownego nawiązania stosun
ków handlowych. Część nowopow 
«tałego przemysłu polskiego ule
gnie coprawda konkurencji nie
mieckiej, ale zwłaszcza ten prze
mysł który wyrósł na zaborczych’ 
jeszcze tradycjach, a którego tak 
Świetny rozwój zakomunikowała

powszechna wystawa krajowa, 
bardzo często już jest na tyle sil 
ny, żeby się tej nowej konkuren
cji skutecznie oprzeć.

Dodatnią stroną uprzemysło
wienia Polski jest podniesienie

się stopy życiowej ludności, otwie 
rające nowe możliwości zbytu.

W konkluzji p. Kranold na
wołuje do jaknajszybszego nawią 
zania stosunków handlowych z 
Polską.

Postyiaty niższych funkcjonariuszy 
' państwowych.

Zarząd główny związku niższych 
funkcjonariuszy państwowych zło
żył p. ministrowi sprawiedliwości 
Dutkiewiczowi memorjał, zawierają 
cy postulaty następujące:

1) przeprowadzenie zaszeregcwa 
nia niższych funkcjonarjuszów w uo 
kasterji ministerjum sprawiedliwo
ści do grup od XIV do X włącznie; 
2) unormowanie godzin służbowych 
i spoczynku niedzielnego; 3) przy 
znanie wynagrodzenia za służbę noc 
ną i za służbę w niedzielę i święta; 
4) równomiernego traktowania do
zorców więziennych i woźnych sądo 
wych przy udzielaniu nagród pie
niężnych i zapomóg; 5) zwolnienia 
od opłat mieszkań służbowych do 
których przywiązane są dodatkowe 
czynności służbowe, zaś za1 mieszka 
nia zajmowane przez niższych fun 
kcjonarjuszów i dozorców więzien
nych w budynkach rządowych, t. j. 
w sądach i zakładach karnych, po
trącania czynszu wedle rzeczywistej 
wartości, stosownie do jakości i o- 
bjętości powierzchni; 6) dostarcze
nia ubrań służbowych z początkiem

W  lis to p a d z ie  u b ieg łego  roku  
p o d czas robó t k an a liz acy jn y ch  n a  
B uglow iźnie p od  K atow icam i, w  
od leg łości 100 m tr. w  k ie ru n k u  po 
łu d n io w y m  od  staw ów , w yk o p an o  
n a  g łębokości 5 m tr. kość, d ługości 
70 cm. o śred n icy  35—40 ctm . K ie
row nic tw o  ro b ó t w y k o p a n ą  kość o- 
d es ła ło  do  m ag istra tu , k tó ry  za w ia 
dom ił o tem  k u sto sza  m uzeum  ś lą 
sk iego , p. R ysiew icza , k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  p rzyrodn iczego . P a n  Ry- 
siew icz rozpoznał, iż kość pochodzi 
ze szk ie le tu  m am uta , lecz n ie  do
w ie rza jąc  w p ro st sen sacy jn em u  o d 
kryciu , p rzes ła ł ją  do z b a d an ia  in 
s ty tu tu  archeo log icznego  w e Lw ow ie.

Styczeń
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KALENDARZYK.
dziś: Janii Złotcrast. 
lutro: Ob. św. Agnieszki 
W schód slonca; 7.25 
Zachód _ 16.12

roku budżetowego i dopuszczenia 
niższych funkcjonarjuszów do wybo 
ru materjałów i robocizny ubrań 
służbowych, za które niżsi funkcjo 
narjusze opłacają jedną czwartą 
część wartości; 7) udzielania urlo
pów wypoczynkowych dozorcom 
więziennym i woźnym sądowym, 
wedle norm przewidzianych w usta 
wie o państwowej służbie cywilnej; 
8) wypłacenia dozorcom więzien
nym dodatku mrozowego za okres 
zimowy 1928—29 r.

W odpowiedzi na przemówienia 
delegatów p. minister przedewszyst 
kiem zaznaczył, iż wiele spraw poru 
szonych przez delegację i ujętych w 
memorjale -wymaga oprócz zrozu
mienia i życzliwości jeszcze pokry 
cia, które nie w każdym kierunku 
znajduje swój wyraz w prelimina
rzu budżetowym ministerjum.

P. minister docenia należycie po 
trzeby poprawy bytu niższych funk 
cjonarjuszów i będzie się starał każ 
dy ze słusznych postulatów w ra
mach możliwości uwzględnić.

Uasnut w Katowicach.
K ość ramieniową mamuta znalez iouo na Buglowiźnie. — 

D alsze  poszukiwania pod Kierunkiem k u s to sz a  
Muzeum Ś  ą sk ie g o .

RADIO.
W A R S Z A W A ,

Poniedziałek, 27 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12 05. 

M uzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15 i5. 
Przegląd kom unikacyjny. 10.15. P ro 
gram  dla dzieci p. t. „Wesoła wojna**.
16.45. M uzyka z p ły t gramof. 17.15. Lek
cja  języka franc. 17.45. M uzyka lekka.
18.45. Rozmaitości. 19.10. „Skrzynka po
cztowa rolnicza“. 19.25. P ły ty  gram ofo
nowe. 19.40. Kom. PAT. 19.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. Odczytanie p rogra 
mu n a  dzień nast. 20.15. „Piętnaście mi
nu t o muzyce“. 20.30. O peretka „H rabi 
na  - żebrak*1. 22.00. Feljeton p. t. „Tro
chę kontrastów**. 22.15. Kom. PAT. 23.00 
M uzyka tan. z „Oazy“.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 27 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. Poi. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. 61. oraz kom. Tea 
tru  Polsk. 16.15. P rog ram  dla dzieci z 
W arszawy. 16.45. Koncert z p ły t g ra  
mof. 17.15. Pogadanka z działu: „Nowoś 
ci rad.iowe**. 17.45. Muzyka z W arsz.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź program u 
na dzień nast„ kom. T eatru  Polsk. 19.05. 
A udycja zbiorowa K oła Literatów . 
19.30. „Wiadomości z gram atyki jo z y im 
polskiego**. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. Kom. strażactw a Śląsk. 20.03. „Za 
dania gmin w dziedzinie opieki społecz 
nej“. 20.00. O peretka p. t. „H rabina-żs- 
brak“ z W arsz. 22.00. Transm . z W arsz. 
oraz zapowiedź program u na dzień na
stępny w jęz. franc. 23 00. Odczyt z cy 
klu  wykładów z językach obcych o Pol 
see. 22.15. Transm . muz. tan.

W  d n iu  w czorajszym  ta jem n icza  
kość pow róciła  ze L w ow a do K a to 
wic, In sty tu t archeo log iczny  w  zu
pełności p o tw ierd z ił tezę  p. R y sie
w icza, zaznaczając , iż w y k o p an a  
kość je s t kością  ram ien io w ą m am uta , 
p ochodzącego  z dale j n iż  p rz ed 
h isto rycznego  okresu , bow iem  z 
epok i dy  uw ialnej, a w ięc  kość li
czyć m oże rów nież  d o b rze  30, ja k  
50 ty sięcy  lat.

W  zw iązk u  z sen sacy jn em  o d 
k ry c iem  m uzeum  ś lą sk ie  zw róciło  
się do m ag is tra tu  m. K atow ic  z 
p ro śb ą  o w szczęcie  d a lszy ch  w yko
p alisk o w y ch  prac.

Ogólna.
(o) Zakaz urządzania kw est na dwor 

each kopiow ych. M inister kom unikacji 
inż. A. Kiihn, wydał ostatnio zarządze
nie, zabraniające urządzania wszelkie 
go rodzaju kwest na dworcach kblejo 
wych, naw et w w ypadkach nadzwyczaj 
nych.

Zarządzenie to wydane zostało w 
trosce o zapewnienie porządku i spoko 
ju  n a  terenie dworców, oraz w trosce o 
zapewnienie wygody pasażerom. Do 
wydania tego zarządzenia spowodowa 
ły  m. in. p. m in is tra  częste zatarg i po
między kw estującym i a pasażeram i, 
którzy, śpiesząc się do pociągów, bar 
dzo łatwo niecierpliw ili się i popadali 
w pasję, gdy ktoś ich zaczepiał z pro
pozycją złożenia datku. Często w wy
padkach takich in terw eniow ała policja.

j HRABIA 
MONTE CHRISTO.

395. — — ............

A teraz, panie Bertuccio, pozo
staw innie sam ego. Chciał bym się 
przejść po tym ogrodzie samotny. 
'Od ciebie bowiem się dowiedziałem, 
że ten dom i ten ogród ponury są peł 
ne mar i widziadeł. Umarli miesz
kają tutaj. Stare zaś kroniki uczą, 
że zmarli, w przeciągu sześciu tysię
cy lat nie wyrządzili tyle złego, ile 
w jednym dniu żywi wyrządzają!

Idź więc mój Bertuccio, i śpi spo 
kojnie.

Jeżeli spowiednik twój, ksiądz 
Bussoni, nie rozgrzeszy cię w twej 
najuroczystszej chwili — mnie przy 
wołaj, a wtedy, jeśli żyć będę, wy-. 
najdę dla ciebie słowa, które ukoją i 
ukołyszą twą duszę, odlecieć mającą 
w tę wielką, bez kresu podróż, która 
wiecznością się nazywa-

Bertuccio skłonił się hrabiemu i 
oddalił się — cichy, smutny, ale i po 
krzepiony na duszy. 

r  '  Monte Christo pozostał sam. Po 
dłuższej chwili bezruchu i milczenia 
zaczął mówić do siebie cicho:

•— Tu, pod. tym klombem, miał 
być grób, tutaj drobne ciałko nowo
narodzonego dzieciecią złożone zo
stało.., .

Tam oto, znajdują się drzwiczki, 
przez które wpadł zbrodniarz, żywe 
dzieciny do grobu rzucający... Nota
tek robić nie potrzeba, któżby był 
zdolen zagubić je w pamięci?!.. Nie 
zapomnę!

I  hrabia zmierzywszy jeszcze pa
rokrotnie krokami ogród, wsiadł bez 
słowTa do powozu. Bertuccio, nie 
chcąc przerywać myśli hrabiemu, u- 
mieścił się na koźle, obok stangreta.

Tegoż jeszcze wieczora, po powro 
cie do pałacu na Polach Elizejskich, 
hrabia zrobił przegląd całego aparta 
mentu. W czasie przeglądania jego 
poszczególnych salonów, hrabiemu 
towarzyszyli jedynie Ali i Betruccio 
Ten ostatni otrzymał parę poleceń, 
dotyczących zmian poszczególnych: 
bądź mebli, bądź dzieł sztuki. Nastę 
pnie wyjął zegarek i rzekł do nubij 
czyka:

—- Dochodzi już dwunasta. Hał
dę powinna była już przybyć- Czy u- 
przedzono o tym służebnę francus
ką? u -

Ali wyciągnął rękę, wskazując 
na drzwi wiodące do apartamentów, 
zarezerwowanych illa greczynki. By 
ły one tak odosobnione, że po zasło 
nięciu drzwi tych — przejść było 
można cały pałac i nie wpaść na 
myśl, że tam właśnie, po za drzwia 
mi tymi, znajdują się jeszcze: salon,

pokój sypialny i buduar.
Ali, po wskazaniu drzwi podniósł 

do góry trzy palce.
-— Aha! — zawołał Monte Chri 

sto, obznajmiony już z gestykulacja 
mi niemowy — wdęc są tam trzy po
koje dla Haide przeznaczone?..- Do 
skonale!

Że jednak w tejże chwili rozległ 
się głos odźwiernego i zaskrzypiały 
zawiasy otwieranej bramy, hrabia 
nie miał już czasu na obejrzenie po
kojów dla greczynki przeznaczo
nych, skinął więc tylko Alemu gło-. 
wą i wyszedł pospiesznie.

Gdy znalazł się w przedsionku, 
powóz podróżny już stał przed pała 
cem. Hrabia wtedy podał rękę wy
siadającej kobiecie,, spowitej w 
płaszcz jedwabny jasno-zielonego 
koloru- Kobieta ta, młoda i piękna, 
gdy już stanęła na ziemi, zatrzyma 
ła w swej dłoni podaną sobie rękę i 
ucałowała ją, z wyrazem szacunku i 
przywiązania. : •  i  itl .- / - f t ł  ’ ■

Ali, ze srebrnym kandelabrem 
w ręku przeprowadził następnie grę 
czynkę do jej apartamentu, u drzwi 
wejściowych którego hrabia poże
gnał paroma życzliwemi słowy pię
kną greczynkę i udał się do tej częś 
ci pałacu, która dla niego przezna-4 
czona została. ■,,, _ ; |

.0 godzinie pierwszej wszystkie

światła w całym domu były pogaszo 
ne i wszystko się w sen pogrążyło.

ROZDZIAŁ VII.
Nieograniczony kredyt.

Nazajutrz, około godziny drugiej 
po południu, przed pałac hrabiego 
zajechał powóz, zaprzężony w prze 
pyszną parę ogierów pełnej krwi an 
gielskiej.

Wysiadł z niego jakiś mężczyzna 
w surducie granatowym, z guzikami 
obszytymi jedwabną materją tego 
samego koloru, wT białej kamizelce, 
na której się zwieszał bardzo gruby 
i ciężki łańcuch złoty od zegarka, i 
w pantolonąch orzechowego koloru. 
Czarne włosy przybysza były zafry 
zowane i spadały nisko na czoło, co 
dawało wrażenię, iż była to peruka. 
Lat mógł mieć około pięćdziesięciu 
pięciu, lecz znać było wysiłki, iż 
chciałby uchodzić za czterdziesto
letniego-

Gdy powóz już stanął, wtedy 
przybyły posłał grooma do odźwier 
nego, z zapytaniem, czy hrabia Mon 
te Christo przyjmuje?

Sam zś ze szczególną uwagą przyj 
glądać się zaczął pałacowi.

c. d- n„i



tfr. 26 Str, 3

Jakie obuwie dostarczają nam czesi.
Papier, cerata I d r z e w o ,

D ający sic zauważyć ostry kryzys 
jaki obecnie przeżywa rzem iosło i prze 
® ysł skórzany oraz te  gałęzie przemy 
siu, których istnienie i rozkwit uzależ
niony jest od przemysłu skórzanego, 
ma swoje, bodaj czy nie najważniejsze  
źródło, w wzrastającym  imporcie obu
wia czeskiej firm y „Xlat“. Obuwie „Ba 
ta“ — świetnie reklamowane cieszy się 
ze względu na znacznie niższą cenę od 
sbuwia krajowego olbrzymią pokupnoś 
ii  a u polskiego konsumenta, idącego 
ślepo na lep taniej tandety.

W ostatnim numerze „Gazety Prze
m ysłowo - Rzemieślniczej" ogłoszono 
protokuł sporządzony w  izbie rzemie
ślniczej w Łodzi, który rzuea snop 
Światła na wartość obuwia „Bata". 
W spomniany protokuł podajemy poni 
śej w skróceniu.

„Dnia 4 stycznia 1930 r. do izby rze- 
tniećl ' ..ej w Łodzi zgłosili się repre- 

i: cechu szewców, cechu szew*
, w .; .iewkarzy, stowarzyszenia kup
ców i przemysłowców branży obuwia- 
nej i przedstawiciele konsumentów, z 
prośbą, aby w obecności prezydenta iz
by rzemieślniczej p. Szwnukowskiego, 
radcy izby p. Oderberga oraz dyrektora  
izby p. Piekarskiego stwierdzić, z jakie  
go m ateriału jest zrobione przyniesio
ne przez nich obuwie.

Stwierdzono, że okazane obuwie jest 
zakupione za zł. 29.90 w sklepie firm y  
Bata w Łodzi przy ul. P iotrkow skiej 87,

W ygląd zewnętrzny przedstawione
go bucika jest następujący: półbucik  
czarny męski, cały lakierowany, obec 
nie modny. Po rozebraniu wyżej opi3a 
nego bucika stwierdzono, co następuję: 
podeszwa bucika jest zrobiona z lekkiej 
skóry podeszwianej, przyczem do wierz 
chu jest ona częściowo przyszyta, czę 
ciowo przyszpilkowana żelaznemi gwo  
ździami rymarskiemu Obcas jest zro
biony z drzewa, przyczem tylko jeden  
wierzchni flek jest zrobiony ze skóry  
podeszwianej. Podkładka brandzla jest 
zrobiona z tektury, jak również glanek. 
Zakładka, to zn. wewnętrzna tylko cześć 
bueika jest zrobiona z tektury. Podno- 
iek bucika (przy palcach) jest zrobiony 
s  impregnowanej ceraty. Cała podszew  
L i jest zrobiona z płótna. N a wierz
chnią cześć składa sie przyszwa przed
nia, zrobiona ze skóry czarnej lakiero
wanej (rundlak) niskiego gatunku, na
tom iast tylna cześć bucika t. j. tak zw. 
cholewka jest zrobiona z ceraty.

Zebrani wyżej w ym ienieni ■ rzeczo
znawcy jednogłośnie oświadczyli, że 
przedstawiony bucik jest zrobiony nie 
w łaściw ie i  w sposób, nie odpowiadają
cy dotychczasowemu praktykowanemu  
w Polsce zaspokajaniu potrzeb konsu
menta, a mianowicie:

1. Podeszwa w Polsce jest zwykle ro 
hiona na cały spód, również i pod obca
*y-

2. Obcas w męskim buciku norma! 
nie w Polsce jest zrobiony całkowicie 
se skóry, a nie z drzewa. *

3. Podkładka (brandzel) podno3ek i 
zakładka (tylna cześć) są w Polsce zro 
bione ze skóry, a nie z tektury.

4. Podszewka na ty ł obuwia meskie 
to  w Polsce jest robiona zawsze ze skó 
ry, a nie z płótna.

5. Wierzch obuwia jest całkowicie ro 
biony ze skóry, a nie z ceraty.

Wobec powyższego zebrani oświad 
czyli, że przedstawione obuwie jest 
sprzedawane w stosunku do wartości 
bardzo drogo. F irm a „Bata" sprzeda
jąc pozornie obuwie skórzane, w łaśei 
wie dostarcza je  konsumentowi zrobio 
ne z ceraty, tektury i  drzewa, a tylko  
częściowo ze skóry.

Szewcy polscy m ogliby produkować 
takie obuwie znacznie taniej, niż firm a  
„Bata", a jednak tego nie robią, gdyż 
nie chcą wprowadzać w błąd konsumen 
ta, który pragnie kupować trw ałe obu
wie, oraz nie chą być pociągani do od
powiedzialności karnej. Na powyższem  
protokuł n in iejszy  zakończono i podpi 
aano w obecności przedstawicieli izby 
{rzemieślniczej.

O ryginał protokułu pozostał w izbie 
^rzemieślniczej w Łodzi, przyczem odpi 
jy  wydano reprezentantom cechów

szewców i cholewkarzy, oraz stow arzy
szeniu kupców i przemysłowców bran  
ży obu w lanej".

Protokuł powyższy nie w jf’T*4?& ab
solutnie żadnych komentarzy

Polityka importowa „Bata“j.d®ży kon 
sekwentnie do zagłady naszego przemy 
słu skórzanego, a obliczenia st oję opie 
ra na znajomości psychiki m nsumeu- 
ta, pragnącego zaspokoić sw^jo potrze 
by, m ożliwie najtaniej. Jeżeli ^ ięc  zwa 
iym y, że przed zalewem n a s^ c h  ryn
ków obuwiem „Bata" nie m wmny sie  
uchronić barykadą celną, a to z uwagi

na konwencje handlową z Czechosło
wacją, to m usim y stwierdzić, że jedyną  
bronią, jaką w danej chwili odeprzeć 
możemy uderzenie w nasz przemysł skó  
rżany, którego upadek wyrządziłby na 
szemn gospodarstwu narodowemu nie
obliczalne szkody, jest dobrze pojęty pa 
trjotyzm  gospodarczy. Skupienie sie 
wiec społeczeństwa pod sztandarem, na 
którym  w idnieje hasło: „kupuj tylko  
w yroby krajowe" uchroni szereg war 
sztatów pracy od zagłady, a tysiące o- 
sób od głodu i  nędzy.

G. Ax.

Tragiczny splut wydarzeń w Srodźcu.
Sam obójstw o chorej kobiety i śmiertelny upadek kupca.

Wczoraj, w godzinach j ałudnio 
wych mieszkańcy Grodźea z lalarmo 
wani zostali wieścią, że w domu 
przy ul. Kijowskiej popełniła samo 
bójstwo przez powieszenie niejaka 
Anna Cieślikowa, lat 29,

Denatka, chorując od dłuższego 
czasu na raka, zdawała sobie w pełni 
sprawą ze swej nieuleczalnej choro 
by, co było u niej przyczyną stałej 
depresji psychicznej, która wreszcie 
wczoraj doprowadziła ją do rozpacz 
liwej decyzji.

Cieślikowa, korzystając z nieobe 
cnosci domowników powiesiła się na 
t. zw. szewskim poeięglu na klamce 
od drzwi.

Przybyła w parę chwil później 
do mieszkania sublokatorka, zasiała

już tylko stygnące zwłoki nieszczę
śliwej.

Na wszczęty alarm, przed domem 
zebrał się liczny tłum ciekawych o 
raz przybyła policja, która w pierw 
szym rzędzie przystąpiła do usunię 
cia ludzi z korytarza i mieszkania- 

W tej chwili zdarzył się tragicz
ny wypadek, który w Grodźcu wy 
wołał wstrząsające wrażenie.

Mianowicie śród tłumu w koryta 
rzu znajdował się kupiec grodziecki, 
p. Józef Slękowski, który podczas 
usuwania ludzi, popchnięty drzwia 
mi spadł ze schodów i zabił się na 
miejscu, rozbijając sobie czaszkę.

Obydwa te wypadki wywarły w 
Grodźcu przygnębiające wrażenie.

Kawaler z trojgiem dzieci.
Jak kum Duraj chciał wykiwać sw ą kumcię.

Tak się raz zdarzyło że do p. Jó 
zefa Duraja, dozorcy domu p. Ta- 
lermana przy ul. Krakowskiej w Ol 
kuszu, przyszła jego serdeczna ku 
ma, p. Zofja Łonakowa. Z 1 ej r a 
dości, p- Józef złapał za czapkę, 
wziął z podręcznej kasy kilka gro
szy i popędził po wódkę. Po pewnej 
chwili wrócił, prosząc, aby ,,kum- 
cia“ posiedziała- „Kumcię“ jakby 
coś tknęło i pomimo zatrzymywania 
jej przez damę serca p. Duraja, 
szybko ją pożegnała i poszła do clo- 
mu.

Po przestąpieniu progu, wśród 
ciemności zauważyła z przerażeniem

jakiegoś mężczyznę plądrującego w 
jej tobołach i ładującego buciki i in 
ne przedmioty. Narobiła krzyku, zle 
cieli się sąsiedzi i poznali kuma Du
raja.

Za usiłowanie kradzieży sąd 
grodzki w Olkuszu skazał kuma na 
miesiąc aresztu.

Na sprawie zaszedł ciekawy wy 
padek, sędzia bowiem, spisujący ge 
neralja Duraja, zapytuje go.

— Czy oskarżony kawaler?
— diak!
— He dzieci?
— Troje!

(Uwaga zł. 1.30! dwadzieścia tabletek!
W  M AŁYCH PU DEŁK A CH  Z A M IA ST  N IE W Y G O D 
NYCH PR O SZK Ó W  U N I K A J Ą C  R O Z SY P Y W A N IA  
I K R Z T U SZ E N IA  BEZ P R Z Y K R E G O  S M A K U .

T A B L E T K I  OD B Ó L U  © I O W Y
M agistra  A. BUKOWSKIEGO.

Usuwają szybko najuporezywszy ból głowy. Znak fabryczny praw.
■zaatrz. „Trójkąt ze statywem*. Skład zgodnie z Rozp. M. S.W. z dn. 
_ _ _ _ _ _  30 VI. 26. § 25 d. — — — — — —

Żądać we wszystkich aptekach,

(o) K iedy  po lic ji wolno używ ać g ra 
natów  łzaw iących? O negdaj ukaza ła  się 
in s tru k c ja  głów nej kom endy P . P . w 
spraw ie używ ania g ran a tó w  w ypełn io  
nych gazom łzaw iącym .

In s tru k c ja  zalicza g ra n a ty  łzaw iące 
do ty p a  broni pa lnej, a  więc używ ane 
one m ogą być ty lko  w ty ch  w ypadkach, 
w k tó ry ch  dotychczas wolno było uży
wać po lic ji rew olw eru lub  k a rab in u .

G ra n a ty  łzaw iące wchodzą zatem  w 
użycie w w ypadku  n ap ad u  n a  po lic ję  
lub  czynnego oporu  ze s tro n y  tłum u. W 
końcu in s tru k c ja  podaje, że g ra n a ty  ga 
zowe pow inny być stosow ane ty lko  
p rzy  pom yślnym  w ietrze, aby  n ie  od
dzia ływ ały  szkodliw ie na  oddziały  póii 
cy jne  i, spokojnych  przechodniów .

Grm „C zw artak
i d n  t i d S t - i J * !

W ielkie arcydzieło film ow e!

„Rapsodia Wqq erska"
W  rob g łó w n ej:  LILI DAGO«-ER
Na B.-enie: Nowe atrakcje:

HIN-HAN-HO

k o n se rw a to rju m  katow ickiego Józefa 
C etnera.

N a p ro g ram  koncertu  poza w span ia  
łą  g rą  solową na  skrzypcach  prof. Cet 
n e ra  złożył się szereg w ystępów  chó
rów  m ieszanych uczniów szkoły h an 
dlow ej i sem in a rju m  nauczycielskiego.

P ierw szą  część k o n certu  w ypełn ił 
szereg doskonale w ykonanych kolend 
przez chór szkoły handlow ej o raz  g ra  
solowa prof. C etnera , k tó ry  m iędzy in 
nem i po m istrzow sku  w ykonał ko łysań  
kę S chuberta .

N astępnie  p. St. Jag u sió w n a  pięknie 
deklam ow ała w iersz konopnick iej „Młc 
dy żołnierzu".

W  d ru g ie j części k o n ce rtu  popisy
w ał się chór sem in a rju m  m ęskiego, k tó  
ry  obok k ilk u  kolend w 5Tk onał p ięknie 
szereg pieśni. N astępn ie  prof. Cetrier w 
tow arzystw ie p. M. C elnera (cy tra) wy 
konał w a rja c je  n a  tem a t k a rn aw a łu  
w eneckiego P ag an in ieg o  oraz w a rja c je  
na  tem a t k rak o w iak a  M oszkowskiego. 
Pod  koniec o rk ie s tra  sem in a rju m  n a u 
czycielskiego o d eg ra ła  k ilk a  utw orów .

(k) Jeszcze jeden  podatek. N a zasa 
dzie par. 5 s ta tu tu  o m iejsk im  podatku  
od g ru n tó w  w K ielcach, uchw alouego 
przez rad ę  m ie jsk ą  n a  posiedzeniu  w 
dniu  16 czerw ca 1928 r. i zatw ierdzonego 
przez p. w ojewodę kieleckiego, wezwał 
m a g is tra t  w szystkich  w łaścicieli g ru n 
tów  i dzierżawców do zadek larow ania  
w w ydziale skarbow ym  m a g is tra tu  w 
te rm in ie  do d n ia  15 lu tego  1930 r. ob
szaru  posiadanych  g ru n tó w  ornych , 
łąk , ogrodów  i t. p.

(k) Śm ierć w drodze ze ślubu. D nia 
22 b. m. J a n  P io ru n , la t 18, zam. we wsi 
R udn ik i, pow iatu  włoszezowskiego, po 
w raca jąc  fu rm an k ą  od ślubu  z kościoła 
w Korzelow ie, spo tka ł s to jącą  na  dro 
dze leśnej fu rm ankę, k tó rą  usiłow ał w y 
m inąć. W  czasie w y m ijan ia  sk ręc ił o- 
s tro  na praw o tak , że wóz przew rócił 
się i jad ąca  na n im  A n ton ina  Chm ie 
low ska, la t 28, u p ad ła  głow ą na zm ar 
zn iętą  ziem ię ta k  siln ie, że od razą  s tra  
ciła przytom ność. Po przew iezieniu  jej 
do rodziców, zm arła  d n ia  24-1 b._ r.
P rócz  J a n a  P io ru n a  i zm arłe j C hm ie
low skiej, jech a ły  n a  te j fu rm ance czte 
ry  dziewczyny, k tó re  doznały  ty lk o  lek 
k ich  obrażeń cielesnych.

K i n o  „ P A L A C f c f * *  K i e i r e
D ziś  i dn i n a stęp n y ch  
Wielki przebojowy film!

Uiica potępionych dusz
W roli g łów nej: PO L A  NEGRI.
Na scenie: Oryginalne produkcje na e- 

8tradzie i w  pow ’etrzu „4 — MILIS*.

Z Kielc,
(k)Posiedzenie rady m iejskiej. Dziś 

o godz. 8 wieczorem  odbędzie się posie

Ż ądać  we w szystkich ap tek ach

dzenie ra d y  m ie jsk ie j z n astęp u jący m  
porządkiem  obrad : 1) odczytanie p ro to  
k u łu  z poprzedniego posiedzenia; 2) ko 
m u n ik a ty  p rezy d ju m  rad y ; 3) w nioski 
d e legac ji gospodarczej i  technicznej do 
sp raw  p rze jęc ia  robót i rachunków  z 
f irm y  U len; 4) w niosek k o m is ji f in a u  
sow ej i gospodarczej w spraw ie u lgo
w ej ta ry fy  za wodę.

(k) Z ebran ie  kom itetu balu rzem ie
ślniczego. D ziś o godz. 7.30 wieczorem w 
lo k a lu  w łasnym  p rzy  ul. O rlej 4 odbę 
dzie .się zebran ie  kom ite tu  balu  rep re  
zen tacy jnego  stow arzyszonia  rzem ie
śln ików  ch rześc ijańsk ich  m ającego  się 
odbyć dn. 1 lu tego  w sa li k in a  „Pała
ce".

(k) Koncert z udziałem Józefa Cet
nera. S ta ra n ie m  uczniów  szkoły stówa  
rzyszen ia  kupców  i  państw ow ego sem i 
n a r ju m  w ub ieg łą  sobotę o godz. 5 po 
p o łu d n iu  odbył się w teatrze koncert 
z  udziałem  doskonałego skrzypka prof.

(k ) Rabunek w pociągu. Do przedzia  
łu  I I I  k la sy  pociągu  osobowego n a  lin  ii 
Częstochowa - K atow ice, w k tó ry m  
znajdow ało  się 2 pasażerów , a to: IJr- 
bach A lte r  z W łoszczowy i inn i, w padł 
ja k iś  osobnik, a w ystrzeliw szy  n a  po
s trach , zażądał od U rb ach a  pieniędzy, 
co też ten  pod g roźbą uczynił, oddając  
m u 5 złotych. O sobnika tego  za trzy m ał 
k o n d u k to r M atuszew ski S tefan  i  oddał 
go w ręce po lic ji. O kazało się, iż je s t to  
n ie ja k i Zw iązek A lojzy, la t  26, górno  
ślązak, bez sta łego  m ie jsca  zam ieszka 
n ia , k tó ry  ja k  w idać z zachow ania się 
jego, zd radzał ob jaw y um ysłow o cho
rego. P rz y  za trzym anym  znaleziono ka 
w ałek żelaza i  p isto le t dziecinny, z k tr  
reg o  s trze lił n a  postrach . \

(k) Zabójstw o n a  weselu. N asze w e
sela n a  w siach w y rob iły  ju ż  sobie sn iu t 
n ą  sławę. Bez bójk i się n ie  obejdzie, a 
często gęsto  o fia rą  roz ig ranych , pod 
w pływ em  alkoho lu  tem peram entów  by 
w a życie ludzkie.

Podobny przeb ieg  m ia ła  zabaw a we 
se lna  w dn iu  24 b. m. u  jednego  z za
m ożnych gospodarzy we wsi W in ia ry - 
Zeleniew skie w  pow. stopnick im . W  
czasie w y n ik łe j bó jk i pad ł s trza ł rew o l 
w erow y, z a b ija ją c  n a  m iejscu  M ar ja  u 
nę Skuzę, m ieszkankę wsi B ło tna-W ola. 
S p raw cy  zabó jstw a  n ie  u jaw niono ,

(k) D ostał n ic  to, co kup ił. A je h e n ta l 
W olf, zam. w K ielcach  p rzy  ul. S ta ro  
w arszaw sk ie j 17, zam eldow ał, że w d n iu  
25 stycznia  b. r . w sklepie Z y lberm ana 
Iz rae la , p rzy  ul. S ienkiew icza 37, pod 
f irm ą  „Pożytek" k u p ił now y pa te fon  za 
390 złotych. P o  p rzy n iesien iu  go do do 
m u, A jeh en ta l s tw ierdził, że Z y lberm an  
zapakow ał m u n ie now y patefon , k tó 
ry  kupił, lecz inny , zniszczony.

(k) Kradzież desek. N ieznan i złodzU 
je sk ra d li z p lacu  p rzy  ul. C eglanej W 
K ielcach  L askow skiem u B olesław ow i < 
desek dębowych, w arto śc i 60 złotych,



Am „U N i O N“ Hleloe
Dziś i dni następne.

Dawno oczekiwana premjeral

Triy namiętności
W  rolach głównych: I W A N

K FT R O W IC Z  i ALICE TER RY.

Ze Skarżyska.
(sk) Baczność pszczelarze! Podajem y 

lo wiadomości członków okręgowego to 
warzys twa pszczelniczego_ w Skarżys
k a  — Kam iennej, na pow iaty iłżecki i 
konecki, iż w dniu 2 lutego b. r., o godzi 
nie 14 w sali związku urzędników kole 
jowych odbądzie się walne (sprawca 
nawcze za rok 1929) zebranie członków 
towarzystwa. ,

O przybycie uprasza sie członków, 
jak  również sym patyków towarzystwa.

W  razie niezgłoszonia sie w ozna
czonym term inie przepisowej liczby 
członków, walno zebranie odbędzie sią 
o godzinie 15. niezależnie od liczby przy 
byłych członków, jako prawomocne.

Zarząd.

K in o - te a ir  „CZARY" Czeladź.
 (Gmach straży ogniowej) .

T Y L K O  3 D N I! S obo ta  25, n ie 
d z ie la  26 i p o n ied z ia łek  27 stycz

n ia  1930 r. w łączn ie.
W szechpotężny dramat m iłości i poświe

cenia w edług pow ieści Gabrjeii Zapolskiej

C A R E W I C Z ”
W  roli t y t  IW A N  P E T R O W IC Z .
«9

Kfno-teatr „ U C I E C H A  
Dąbrowa Górnicza, 8-go Maia 14.

D Z I S i d n i n as tęp n e

Bohater krwawej areny
M onumentalny film osnuty na tle  życia  
staro/.ytnioj Grecji i  krw aw ych w alk  

— o zdobycie Troi. ~»
W roli głównej:

W Ł O D Z IM IE R Z  G A JD  A R O  W .

Wydawca: Helena Monsłorske.

Oblężenie czcicieli rudej krowy w Karczewie.
Założyciel sekty w areszcie przy urzędzie śledczym.
Burzliwe oceny rozgrywały się  

w K arczew ie pod W arszawą.
Jak o tem  w iedzą czytelnicy, 

przyw ódca sekty
czcicieli rudej krowy, 

M endel Stroberg, zw any M endele 
Bal-Tszuw o, uciekł przed paroma 
dniami z W arszaw y, po zdem olo
w aniu lokalu gm iny żydow skiej. 
U ciek ł na n ieosiodłanym  koniu 

w kierunku Wawra
i znikł w  okolicznych lasach.

P o szu k iw an ia  policji sp e łz ły  n a  
niczem . P a tro le  14-go k o m isarja tu  
oraz p o d m ie jsk ich  p o ste ru n k ó w  u- 
sta liły  jed y n ie , iż jeźd z iec  po cw a
ło w ał b o a  mi d ro g a m i k u  Fal e- 
nicy.

O b ecn ie  w ychodzi n a  jaw , że
M en d e l-p o k u tn ik

dotarł do Karczewa,
gdzie  zn a la z ł p rz y tu łe k  w  m ieszk a  
n iu  B orucha G łow aczew sk iego , rów  
n ież czciciela  ru d e j krow y.

U k ry w ał ś ;ę tam  do d n ia  w czo
rajszego, w z ią ł u d z ia ł w  uczcie sza 
basow ej, b ło g o sław ił „w ie rn y ch "  o- 
raz  p rzy jm o w ał h o łd y  od sw ych 
w ielbicieli.

Jak k o lw iek  czciciele rudej k ro 
w y  s ta ra li się zak o n sp iro w ać  p o 
b y t

Z Olkusza,
(oi) Z rad y  m iasta  Olkusza. N a ostat 

niem  zebraniu rady  m iejskiej ożywi o 
n ą  dyskusję wywołała spraw a deputa
tów  leśnych dla mieszkańców m iasta, 
w k tórej b ra ła  również udżial gal er ja. 
J a k  już pisaliśm y, władze nadzorcze, 
poleciły m agistratow i m. Olkusza depu 
ta ty  leśne za rok 1929-00 sprzedać z licy 
tacji, osiągnięte zaś pieniądze z tego ty  
tułu, obrócić na  cele inw estycyjne i 
spłatę zobowiązań m iejskich. Decyzja 
władz spotkała się z energicznym  prote 
stem ogółu mieszkańców, m ających p ra  
wo do deputatów. B ada m iejska, z wy
jątk iem  radnych z klubu PPS., uchw ali 
ła  wezwać m ag istra t do wniesienia do 
władz nadzorczych I I  in stancji odwoła 
ni a przeciwko tem u orzeczeniu, władz, 
przyczem w ybrała z pośród siebie deLe 
gację, k tó ra  uda się do p. wojewody, ee 
lem osobistego interw eniow ania w tej 
ipraw ie

Pozatem  rad a  m iejska wypowiedzią 
ła  się za sprzedażą fabryce „Olkusz" o- 
koło 70 morgów g ru n tn  za fabryką „Ol 
kusz“ po praw ej stronic szosy, prow a
dzącej do Ojcowa, dla. wybudowania na 
tym  terenie nowej fabryki, do czego 
m a przystąpić jeszcze w tym  roku sp, 
akc. „Olkusz".

Olkusz otrzym a! 150 tys. pożyczki. 
W  dniu 24 b. m. m ag is tra t załatw ił for 
m ain ości z zakładem ubezp. prac. u my 
słow. w K r. Hucie, co do 20-letniej nisko 
procentowej pożyczki w wysokości 150 
tys. zł.

W  Olkusza chleb staniał. S tarosta  ol 
kuski po w ysłuchaniu opinji kom isji 
do badania eon, usta lił z dniem 25 b. m. 
Beny: na m ąkę żytnią 65 proc. — 41 i 
pół gr. za kg. i na  chleb z tej m ąki — 40 
groszy. Ceny tłuszczów i mięsa, pozo
s ta ją  bez zmiany.

Ja k  to było z w ykryciem  karabinów  
w P ilicy? W  związku z wykryciem ba 
rabinów w P ilicy , ściśle dochodzenia, 
przeprowadzone przez miejscowe orga 
na policji, wykazało, że faktycznie na 
strychu  domu ludowego w P ilicy, łą- 
czącego się z rem izą straży  ogniowej 
pod powałą, znaleziono 4 karab iny  ro 
syjskie i 1 austrjack i. s ta re  syst. M an 
lichera . Dochodzenie ustaliło  również, 
że karab iny  pochodzą z czasów rozbro 
jen ia  okupantów  i wszelkie pogłoski, 
jakoby broń ta  m iała  należeć do ja 
kiejś organizacji, pozbawione są praw  
dy. Ani w P ilicy  an i w okolicy żadna 
p a r tja  bojowa nie istnieje.

„św  ęfego starca"  
w  K arczewie, sprawa stała się  
głośna,

O kryjówce przyw ódcy sekcia- 
rzy dow iedzieli się członkow ie ży
dow skiego kubu sportowogo. Po
stępow a m łodzież og łosiła  m obili
zację i oto po szabasie

rozpoczął się szturm  
do m ieszkania Borucha G łow aczew  
sklego.

Sekciarze zabarykow ali drzwi i 
okna meblami. Sportowcy przy
n ieśli ciężką ław kę i, posługując  
się nią jak taranem, usiłow ali uto
rować sobie drogę.

Do aw an tu ry  w m iesza ła  się po
licja. Po usun ięciu

grupy oblężnlczcj.
k o m en d an t p o ste ru n k u  w kroczy ł do 
m ieszk an ia  G łow aczew sk iego .

P oniew aż M endel Bal ■■ T szuw o  
s taw ia ł opór,

nałożono nui kajdany
i odesłano  go do u rzęd u  śledczego 
w  W arszaw ie,

P rzyw ódca czcicieli rudej k ro
w y stan ie  p rzed  sąd em  grodzkim . 

'B ęd z ie  sąd zo n y  za  n a p a d  n a  dom  
gm iny  żydow skie j o raz  za  opór 
policji.

OSTATNIA N O W ą s e m
Płćski zegarek z  wiecznern szkłem  

(zam iast zł. 28) tylk?s z ł. 5.25.
f  Marki CHRONOMETRS, dewizka jako premja wysyłajmy na 11- 

t> staw ne zam ówienia eleg. p łask i zeg. k iesz. chód dźwięczny wy- 
v--.'A/ reg_ (j0 minuty, z lp-Ietnią gwarancją za zł, 5.25 2 sz. 10.50,

3 szt. 15.75- 6 szt. 80.10 Lep. gat. 6.50, 8.75, 17.10, 14, 18, 19.
Ze św iecącym  cyferblatem  lub z now. franc, złota S,50, 10,60, 

19.70, 1 5 , 17.50. 2-t, 24. Zeg. kryty ANK1ER z trzema kopertam i za zł. 14.90, 17.10 
19.8',’ 23--50, 30.35, 40. Te sam e ze św iecącym  cyferblatem  lub z now. franc, złota 17,
21.75, --J . 30, 40. Zeg. z ozdobą Marsz. J. P iłsudskiego 9.95, 19, 14, 18. N a rękę m ęski 
lub damski 9 30, 12, 14, 16, 18, 22, 26, £9, 32, 35. Budziki sto łow e 10.50, 12, 14, 16, sO 
D ew izki dodajemy do zegarków od zł. 10 bezpłatnie, z now. franc, złota dopłata 1.50
2.75, 4. 5, 8.

W łasna fabryka zegarków .

„ZEGAROPOL“ W arszawa, ul. Tw arda 24.
UWAGA: Posiadamy setki listów dziękczynnych. Eh Z,

•o
.5*'6

B a c z n o ś ć  e f to r z y !
Anemię, anginę, artietyzm , astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

głow y bóle, hysterję, kobiece choroby, kam ienie żółciow e, krzywicę, 
nephritis, nsuraigię. neurastenię, płuc zachorzen., robaki., serca osłabie
n ie, skórne choroby, staw ów  zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, w ene
ryczne choroby, w łosów  w ypadanie — leczy skutecznie

JURĘCKI naturalists,
MYSŁOWICE, Rynek 13

N aśw ietlania lam pą kwarcową. 
5, w  niedz, i św ięta: 9 — 12.

w  in s ty tu c ie  
p rzy r o d o le c z n ic z y m  

Badanie krw i i moczu.
Godz. przyjęć: 9 — 12 1 od 2

DROBNE OGŁOSZENIA

NauKa w y ch o w a n ie
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SPIESZCIE się z zapisami. In s ty tu t 
K ursów  Zawodowych przy Towarzy
stwie Popieran ia Szkolnictwa Zawodo 
w ego w porozumieniu z cechem kraty 
ców w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
że z dniem 1-go lutego 1930 roku otwie 
ra  4-ro tygodniowe ku rsy  k ro ju  k ra  
wieckiego. K ursy  prowadzone będą w 
lokalu szkoły powszechnej nr. 6 w So 
snowcu, ul. W awel 13 oddzielnie dla 
k ro ju  garderoby dam skiej oraz dla 
k ro ju  garderoby męskiej. Oba ku rsy  
prowadzone będą przez znanego specja 
listę p. A. Koniecznego z W arszawy, 
k tó ry  dla ostatnich modeli i metod kro 
ju  odbywa obecnie ku rsy  specjalne w 
A nglji. Opłata za każdy kurs z osobna 
(męski i damski) wynosi po 65 zł. z cze
go 15 z l  opłaca się przy  zapisie, 50 zl. 
z dniem rozpoczęcia kursu-Zapisy przyj 
iu u ją  i udzielają inform acji: 1) Kanoe
la r  ja  In s ty tu tu  Kursów  Zawodowych 
w Sosnowcu, ul. Wawel 13, telefon 9-04 
w godzinach od IS-ej do 20-tej. 2) S ta r 
szy Zgrom adzenia Krawców p. Szcze
pan Kusek, ul. Orla 30, telefon 5-11. 3) 
Towarzystwo Ezemieślniczo, ul. Sienkie 
wieża nr. 8.

S?tH35« Kupno i sp rzed a ż

FABRY KA  w afli i cukierków S kar
żysko, ul. Iłżecka 114 posiada stale na 
składzie w wyborowym gatunku  wafle 

pod torty , paczka 10 szt. 1 złoty.

K o wa l

Humor.
W SADZIE.

— Niech oskarżony przyzna się wrę 
szcie do winy.

— Nie wysoki sądzie, pan obrońca 
przekonał mnie o mojej niewinności.

POMYŁKA.
Żebrak (z tabliczką „Niewido

my" na piersiach i czarnemi ukulara 
mi):

— Przepraszam pana, ale pan mi 
dal jpjzik.

Przechodzień: — C o  mówicie! 
Na waszej tabliczce stoi „Niewido
my", a  wy przecież widzicie!

Żebrak: — A to mi moja stara 
narobiła: dała mi nie moją tabliczkę. 
J a  bo proszę łaski pana jestem z wy, 
kle głuchoniemym.

W  BIURZE POŚREDNICTWA.
— A może zdecydowałby się pan na 

ładną i m łodziutką wdówkę?
— A czy m a dzieci?
— Owszem, pięcioro ale wszystkie 

już dawno pożenione.
DZIECKO W IELKIEGO MIASTA.
Ojciec: — N a szczytach wysokich 

gór leży śnieg zimą i latem.
Synek: — Tatusiu, czy policja na to 

pozwala?
«  *  *

— Oobyś uczynił, gdyby ci zapropo 
nowano bezpłatny lot dookoła ziemi.

— Przodewszystkiem sporządziłbym 
testam ent.

Najtroskliwszym opieku
nem dziecka są

Puder, Mydło i Krem
BEBE SZOFMANA

C zy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczqcv

O D C I S & i
S A L W A T O R
Apiaki W. B orow sk iego  w  W arszaw ie

Za gotówką I na rafy I
otom any, kozetki i ma
terace najlepiej zam ó
wić w  Zakładzie Tapl- 
cerskim , Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska Z3.

POSADĘ n ajła tw iej otrzym asz ukoń
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W ar
szawska 22. N auka ran a  lub wieczorem. 
Sześciocyłindrowe samochody. Praw o 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty ratam i, po u- 
końezeniu kursu.
POTRZEBNA jest wykwalifikow ana 
FREBLA N K A  dla prowadzenia kom-

gletu  dzieci w wieku przedszkolnym, 
ajęcie 3 godziny dziennie przed po
łudniem. Zgłoszenia pisemne z wymię 

nieniem kw alifikacji, w arunków oraz 
odpisami świadectw uprasza się nadsy 
łaó p-a J . Kśżelewska, Sosnowiec, Pol
skie Z ak łv lf  Babcock - Zieleniewski. 
POWABNE T ow arz.rS ;wo Przemysłowe 
Zagłębia Dąbrowskiego poszukuje bu
chaltera bilansiety w wieku średnim, 
władającego językam i polskim i nie
mieckim i obznajmionego z przem y
słem włókienniczym. O ferty składać do 
adm inistracji pod 425.

potrzebny od 1 kw ietnia na ordynację, 
obeznany z narzędziam i rolniczemi, t r a  
ktorem  i kuciem koni. Zgłoszenia: Za
rząd Dóbr Be.dusz poczta Myszków.

P rzy  cierpieniach hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstruk
cji, popękaniu kiszki grubej, owrzodze- 
niaeh, parciu  na  mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, 
zawrotach głowy stosowanie n a tu ra l
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
spraw ia zawsze przyjem ną ulgę, a nie
kiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób .wewnętrznych zalecają^ takim  
chorym pić codziennie rano i wieczo
rem  po pół szklanki wody Franciszka- 
Józefa. Żądać w aptekach i drogerjach.

POTRZEBNI chłopcy lub dziewczynki 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro 
dzicami: oddział „EYpresu Zagłębia" v
Kiel each. K ilińskiego 19 ______
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
Bzkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leekiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. Przy własnych w ar
sztatach. P raw o jazdy zapewnione na 
wszystkie system y wozów. Kurs 150 
zł., płatny  w ratach. Posady udziela
szkoła Jazda na n iwych wozach __
AGENCI handlowi domokrążni, setki 
pokupnyck artykułów  posiadam y na 
składzie, nieskie ceny, _ wielki wybór, 
tow ar pofcupny; wysoki zarobek gwa
rantow any lub prowizja. Zgłoszenia 
Dom Komisowo - Handlow y Prokopsld 
i Ska i Mysłowice G. Śląsk — porto do
łączyć.

LEŚNICZEK M arjan  zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez P. K. U. Czę-
stochowa.    .
BEDN ARSK I Franciszek zgubił książ 
kę wojskową wydaną przez 20 pułk uła 
nów w Rzeszowie.
BRYOH Stefan zgubił książeczkę woj 
skową. k a rtę  mobilizacyjną, _ świade
ctwo szkoły górniczo - hutniczej. Ła
skaw y znalazca zechce zwrócić do 
„Expresu“.

DNIA  19. 1. pozostawiono w pociągu 
dowód osobisty w ydany przez Dyr. 
W arszaw ską na imię M arji Kasprzyk, 
żony em eryta, st. Maczki, k tó ry  unie
ważnia się.
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